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Jtow ś r y i a u k  w a r s z a w s k i )  '/yd rw igroszd w .
Na te ren ie  Ziemi Cze rwieńsk ie j  po jaw i l i  się 

„działkcze“ now e j  o rgan izac j i  i n w a l i d z k i 3j>,.: n o ­
szącej  nazw ę  AYydzial W y k o n a w c z y  Ligi  O b r o ­
n y  P r a w  Inwalidów W ojennyc l i  i ' AYojskowycl. 
Rzeczypospol i te j  Po lsk ie j  i mieszczącej  się w 
W arszawie  p r z y  ul. T w a r d e j  L. 3. m. 46. Jak 
z nózwy w yn ika .  — jest  to twói powsta ły  w  celu 
ba łamucenia  opin i i  publ icznej ,  k tó ra  n iekon iecz ­
nie odróżn ia  W ydz ia ł  W y k o n a w c z y  Zarządu 
Głównego Związku Inwalidów AVojennycłi Rze­
czypospol i te j  ko lsk ie j  od jak iegoś  W ydz ia łu  AVyt- 
konawczego  Ligi  O b r o n y  P r a w  Inw a l idów  AYo- 
j e n n y c h  i W ojskow ych  Rzeczypospol i te j  Po l ­
sk ie j ,  to też  dziwić się należy,  że władze  pań s tw o ­
we  zgodzi ły  się na powstan ie  t ak iego  nie ja snego 
tworu.

Agenci  tego T-wa  po jaw i l i  się we  w rz e śn ia  
1929 r. nu te ren ie  powia tu  dol ińskiego,  z a jm u ją c  

a?ię.... sporządzaniem podań  o d oda tkow ą  re je s t r a -  > 
cję. Podan ie  te  sj iorządzal i  na  gotowych m ec ha ­
nicznie  powie la nych  fo rm ula rzach ,  k tó ry c h  
t re ść  b rzm i  j a k  nas tępu je :
W ydz ia ł  W y k o n a w c z y  Ligi  O b r o n y  
P r a w  Inw a l idów  W ojennych  i W oj ­
skowych  Rzeczypospol i t e j  Pol skiej .

W a rs z a w a  T w a r d a  3, m. 46.
Do

Refe ra tu  Inwalidzk iego  p r z y  Sia-
rostwie  p o w i a t o w e m ................  p t ^ y
Urzędz ie  G ro d z k im  Inwalidzk im  
(AVarszawa, Oboźna  Nr. 4). w sp ra ­
wie  zaopat rzeni a  inwalidzkiego,

gyn . . . ..........................................
ujrocizony dn ia  . . .. ć -r
s tan r o d z i n n y ........................... . .
z amieszka ły  p rzy  u l ..........................   .
AV W arszav rie.

Na pods tawie  a r t y k u ł u  24-go U s t a w y  o zao­
pa t rzen iu  inwalidów w o je n n y c h  i rodzin po p o ­
ległych z d. 18. 3. 1921 r. znowelizowanego u s ta ­
w ą  se jm ową z dnia 7-go m arc a  r. h. n in ie j szym  
zgłaszam roszczenie swoje  do zaopat rzenia  inwa- 
didzkiego i proszę u p r z e j m i e  c p rzeds tawień  ie 
innie na Romisję  L e k a r s k ą  celem określenia  

"stopnia u t r a t y  zdolności  zawodowej .  P ”zy te .v 
nadm ien iam  iż c ierp ienie  m o je  j iowstało w -czasie 
i w s k u te k  pe łn ien ia  p izezem uie  s łużby  w o j s k o ­
w e j  a mianowicie  . . . . . . .  -

D o k u m e n ty  s tw ie rdza jąee  powyższe!  dane

, Przeb ieg  służby:  ws tąp i ł em  c.o a r m j i  . 
dnia  . ,. I . . 19 . . i p r zydz ie lony  zostałem
do . . . .  Dnia  . . . . . . . 19 . .
r ...................................... i odes łany  zostałem do

gńzie  pi zehywałem do dnia  
Po wy leczen iu  

. . 5. . .

. 19 . . r.

AYarszawa, dnia 1929.

I

JEDZCIE'  C H L E B  „ M E R K U R Y ”
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W  za łączeniu  p rzedk ładam :

Ś w ia dkow ie :

1 )

2)

' Podpis .............................................................
Z tak ieni '  to fo rmułarzani i  wygo towanemi 

przez jak iegoś  warszawskiego  „fachowca z do- 
mowem wyksz ta łcen iem, któiyy naw e t  nie wie, że 
polskie  u s ta w odaw s tw o  in|wa1 idzkie nie zna 
„niezdolności  z a w o d o w e j44, a j ed y n ie  za robkową,  
j eżdżą  agenci ;  oweją i ,L ig i“ i.... n a b i e r a j ą  n a iw ­
nych,  władze  zaś..i. p a t r z ą  i milczą..;  choć raczej  
na leżałoby w yd rw ig ro sz ó w  chw ytać  i p r ze m ykać  
a b y  się niepo t rzebn ie  po świecie nie włóczyli  
i na iw nych  nie  oszukiwal i .

A jednak etatyzm.
Z dużem zainteresowaniem! s łuchało społe­

czeństwo oświadczenia  obecnego szefa rządu,  z ło­
żonego w swoim czasie w  Sejmie,  że państwo 
idzie po h n j i  zaniechania  e ta tyzm u , zaniechania  
u t ru d n ie ń  s taw ianych  inicjaltywie p ry w a tn e j ,

Jeżeli chodzi  o inwal idów,  to mwalidz i  m a j ą  
do czynienia  wie le  z e ta tyzmem p rzy  sprawne 
konc e sy j  monopolowych.  P a m ię ta m y  wszyscy,  
j a k  to by ło  z monopolem wódczanym czy s p i r y ­
tusowym:  n a j p i e r w  w y d a w a n o  inwalidom kon 
cesje  na rozm ait e  h u r to w n ie  sp iry tusu ,  a potem 
wprowadzono  h u r to w n ie  monopolowe a inwali ­
dów w ys tawiono  do wia tru.

Na coś podobnego  zanosi  się w  monopolu ty-'  
t on iow ym:  oto od jak iegoś czasu raz po raz  s ły ­
szy się o pomysłach  l ikwidowania  konces jonow a­
nych  h u r tow n i  ty ton iow ych  i w prow adzan ia  w to 
miejsce h u r tow n i  monopolowych.  N a w e t  tn i ó w ­
dzie hu r tow n ie  t ak ie  powsta ły .  O bok  hur to w ni  
monopolow ych powsta  j ą  też i monopolowe sk le ­
p y  ty ton iowe.  Te  monopolowe przedsiębiors twa 
ty ton iowe  w znacznej  mierze  k o n k u r u j ą  z kon-  
ccsjonowanemj  p rzeds ięb io rs twam i  sp rzedaży  
w y ro b ó w  ty ton iowych ,  a to w  ten  p r o s ty  sposób, 
że monopo lowe przeds ięb io rs twa  sp rzedaży  w y ­
robów ty ton iow ych  o t r z y m u ją  lepsze rodza je  
sort  w y r o b ó w  ty toniowych.

Jest  to pub l iczną  t a jemnicą ,  że w y r o b y  t y ­
toniowe dzielą  się na  szczególne sor ty,  a le  że po- 
za tem każda so r ta ; ma szereg rod za jó w  zależnie 
od lepszego c z y  gorszego ty ton iu  użytego  do w y ­
robu  t e j  sorty.  Dla tego  też  przez  p rzydz ia ł  dla 
w łasnych  sk lepów i h u r tow n i  ty ton iow ych  sort  
sporządzonych z lepszego surowca-, monopol  t y  
to n io w y  doprowadza  do tego, czego uczciwą k o n ­
k u r e n c j ą  nazwać  nie  możną,, bo jes t  k o n k u r e n c j ą  
z własnem i  koncesjonowanemu p rzeds ięb io rs twa­
mi sprzedaży.
j Ale niezależnie  od pomysłów radyka luegr  
za ła twienia  się z koncesjonowanemu przeds ię ­
b io rs twami sp rzedaży  w yrobów  ty ton iow yc h  na 
korzyść  przeds iębiors tw  monopo lowych,  s ty ka -  
k a m y  ; się raz po raz z p ióbam i  l ikwidowani ,  
p rzeds ięb io rs tw niemonopolowych a konces jono­
w anych  w sposob „ł>ezbolesny“ t. j. w  miarę  o- 
próżniania się poszczególnych placówek . /Sposób  
ten jest  rzeczywiście ilepszyfl; b a rdz ie j  ce lowy *, 
n iekrzy  wdząey, i i g d y b y  .istotnie przeważy l i  
chęć wprowadzenh ,  przeds ięb .o rs tw monopolo­
wych sp r rzedaży  w y r o b ó w  tyłoniowryrcli w  m ie j ­
sce dotycliczasowyc.il przedsiębiors tw koncesjo- 
nowanyeh  to właśnie  ten sposób należa łoby zale ­
cić. To znaczy,  że poprosi li  w tym w y p a d k u  po ­
winno  się dać -wymrzeć na koncesjach  właścicie 
lom przedsiębiors tw konces jonowanych  Jeś tc 
zresztą  j e d y n ie  możl iw y  sposób sp rawied l iw ego  
załatwienia  s p ia w y j  gdy  uprzednio  dawaium te 
koncesje  osobrtm dl; pańswa zasłużonym j a k r  
warsfal  p racy .  ‘

Ale i t pn p rogram  musiałby'  bym w y k o n y w a ­
ny  z uwzględnien iem stanu faktycznego,  a nie- 
ty lko  s tanu i formalnego. .  Zatem, o ile z danen  
przedsiębiors lwem z w iązany  jesj n. p. w  c h a r a k ­
terze  zastępcy inwalida w o j e n n y , ‘ to choć konce ­
s jona r iu sz  umarł ,  n ie można da ne j  .konces j ,  b 
kwidować :  na korżyść  przeds ięb io rs twa  monopo­
lowego bo temsamem pozbawia  się uiwaiicły b ę ­
dącego zastępcą pos iadanego przezef , wnrs ia t i  
pracy.  W tym w y p a d k u  t rzeba  poczekać t akże  na 

ąśmie rć  i tego ‘nwalidy.
Czekać  pańs tw o ma czas, pańs tw o jest wiecz- ; 

ne, a le  inw abda  k rzy w d z o n y m  bym: nie  pow in im ,
• Os ta tn io  zaszedł  t ak i  charak terys tyczny-  w y ­

padek  w Stan is ławowie ;  zmarła  pan.  l lo lena  G e ­
rard Fes tenhurg  właścicielka h u r tow n i  tytoniu 
w  Stanis ławowie^ k tó rą  w y k o n y w a ł  w  charnkte-  
rze zastępcy 1 -(inwalida w o jenny  S tan is ław Kogut 
Kogut ob ją ł  to przeds ięb io rs two w  s tan ie  n a d ­
zwycza j  k r y ty c z n y m ;  , zaległego d ługu  musiał 
spłacu nie mniej ,  j a k  8 A0 0  zł. pozatem, j ionieważ 
koncesjonarj i i szka  ciągle chorowała ,  p rze to  poza 
należną częścią j j e j  zysku,  nadebra ła  przeszłe  
4.000 zł. a conlo;  t e raz  ona nrrńirła i Kogut  n ie ­
wiadomo gdzie ma szukać swoich pieniędzy.

Kogut  p rowadzi ł  p rzeds ięb io rs two kn jz i i -  
■ pełnemu zadowolen iu w ładz  i konces jonarjusz-
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ki do tegu stopniu, że ko n c e s jo n a i j  uszka ta sama 
wys tąpi ła  była  tło władz  o dopisanie  Stan is ława  
Koguta  do owej konces j i  w c l i a rak te ize  wspól- 
konc e s jona r ju sza ,  ni es te ty  władze  monopolowe 
prośbie  t e j  odmówiły ,  a w kró tce  po tem koncesjo  
na r j  uszka zmarła .

Powsta je  zatem py tan ie ,  co ma  zrobić bied- ( 
ny  inwalida! '

jNo c o z :  całkiem popros tu  . jvnosi podanie, o 
przy zimnie zwoln ionej  koncesj i  j e m u ,  może o- 
t r z ym aw szy  j ą  będzie  w s tanie  odzyskać  włożo­
ny  kapidd ,  może będzie  mogl  um orzyć  wypła ­
cone nieboszczce zal i czk i .....

ł tu  dow ia du je  się ten inwalida  o rzeczy zgo­
ła znam ienne j ;  oto ^ p o w ia d a ją  m u  ni mnie j  ni 
więcej ,  j a k  ty lko tyle,  że koncesj i  te j  p r a w d o p o ­
dobnie  nie ot rzym a,  bo monopol  tytoniowy, nosi 
się z m m i a i e m  z l ikwidowania  w Stanis lawowde 
imrtowmi konces jonow anych  i p rzydz ia łu  de ta l i ­
stów z poborem  w y ro b ó w  tytoniowy cli wpros t  do 
magazy nu. Na razie zatem chce monopol  s k o rz y ­
stać z nadąża jące j  się sposobności i clioć jedną  
konces jonowaną  hu r tow n ię  tytoniow'ą w7 Stan is ła ­
wowie  zi ikwidować.

kogu tow i  obiel  u ją,  ze może się ulnegac o 
k ie rownic tw o hur to w ni  monopolowej  w wypad;  
ku, gdyby  j e d n a k  monopol  ty to n iowy  doszedł  do 
przekonan ia ,  że nie można przy dzielać t am  deta- 
l . stow do magazynu ,  leez w mie jsce do tychczaso­
we j  hu r tow ni  konces jonowane j  na le ży  s tw o­
rzyć hurtowniię monopolową.

'Po że inwalidzie  grozi j u ina gospodarcza, że 
pozostaje  mu chyba w leb sobie palnąć,  nikogo 
nie. 'wzrusza. .. .  Przecie  to ty lko  inwalida,  który 
i tak długo nie  żyje .

Daleko zaiste za idziemy* gdy w tak i  spusóh 
będziemy t rak towai  ludzi dla pańs tw a  zasłużo­
nych.

Hejnał inwalidów.
Za wolność i Po lskę  p rze la l i śm y  k r e w  
Na j u t r a  lepszego s iew
Ta ju t r z n ia  wschodząca,  co w  niebie  się W  
Po czerwień  żołnie rsk iej  krwi .

My inwalidzi  
Wierni  po zgon,
OjczyTzna w idzi 

jjj Nasz s iew i plon!

Więc każdy7 łan wo lny  i każdy7 próg.
Siad k r w a w y c h  żołnierskich dróg,
Niećh sercem odtętni  na  He jna ł  nasz.
My nad nim j a k  wiejmu s t r a ż ’

My inwalidzi 
Wie rn i  po zgon,
O jc z yzna  widzi,
Nasz s iew i plon!

My miisim Ojczyźn ie ,  j a k  s łońce wznieść 
L dna m ęk i  doby tą  wieść,
Że po to k r w i ą  ofiar obm ył  się świat,
By człek cz lekow1' b y ł  b r a tV ‘ i

My inwalidz i  
W ie rn i  po zgon,
O jc z y z n a  widzi,  

z :Nasz  Ge w  i plon!
B ron is ława  OstowsKa.

Za co rabinowi Horowitzowi 
odebrano hurtownią tytoniową 

w Turce nad Stryjem.

(Pąąg dalszy)

Oto  hu r to w n ię  ty ton iową  w burce  na d  S t r y ­
jem ’ o t rzym ał  r a b i n  ze S a z y ż o w a  j u d a  Cba im  

H o r o w i t z  ’ od wiadz  a u s i r y j a c k i c h  w r o k u  J 910 
k o nc e s j i  te j  nie  p row adz i ł  osobiście nigdy,  gdyz  
s tale mieszka ł  w Strzyżowie ,  a  h u r to w n ię  t y to ­
niową w i  urce n a d  S t r y j e m  w y k o n y w a ł  p rzez  
zastępców, f a k i r a  p ro  fo rm a  zastępcą  a  w isto­
cie dz ie izaw cą  Hurtowni  ty to n iowe j  J u d y  Cha-  
ima Chorow i iza  w 1 urce nad  S t r y j e m  b y ł  dó l a ­
ta 192L r. n i e j a k i  Josel  Duldreicb ,  k t ó r y  n a  k o n ­
cesji  tej dorobi ł  się w ie lom i 1 j onowego  m a ją tk u .  
P om e w a ż  j e d n a k  p rze c iw ko  Joselowi G o ld re ’- 
c h o w  względnie  p rzec iw ko  koncea jona r j  uszów* 
Judzie  Clni imowi Horow i tzow i  m no ży ły  się coraz 
ba rdz iej  doniesienia  o l i chwę ty ton iow ą  (chyba 
to jest  „nadużyc ie  s k a r b o w e " ? A może nie!* I te 
nadużyc ia  ska rb o w e  pope łn ione  b y ł y  w  hur tow -  
«  J u d y  Gliaima Horow i tza  w  T u rc e  n a d  S t ry jem ;  
prze to  Judz ie  ( ba imowi i lorowufzowi grozi ła  u- 
t ra ta  koncesj i .  Skończyło  się wszakże  n a  tern. że 
na żądanie  władz  s k a rb o w y c h  J u d a  C ba im  H o ­
rowitz  usunął  zastępcę Josela G oldre icba  i u s ta ­
nowił  nowego  zastępcę w  osobie n i e ja k ie go  O- 
zjasza Erdmana .  j e d n a k ż e  Oz ja sz  E r d m a n  b y i  
ty lko m an e k in em  a istotnymi w y k o n a w c ą  ko n c e ­
sji stal się szwagie r  O z ja sz a  E rdm ana ,  osławiony  
Moszko l l i r t ,  p i e rw szy  bogacz  turezański ,  o któ- 
i‘ego metodach  dorab ian ia  się m a j ą t k u  św iadczy 
a k t  oskarżenia  w y g o to w a n y  p rzec iw ko  n iem u  już  
przez p r o k u r a t o r j ę  w  Samborze  do Sądu O krę g o  
wego w Samborze.  A k t  t en  nosi l iczbę 1919-10 

, i o b e jm u je  t y lk o  40 s t ron pisma  maszynowego.. . .
Mianowumie Ozjasza  Erdmana  a  w ła ś c iw ń  

Moszka f l i r tu  k i e r o w a n i e m  h u r to w n i  t y ton io ­
w e j  wywoła ło  ż ywio ło w y  odruch  ludności.  Ra­
da  G m inna  miasta Turki  n a d  Stryjem* na  posie­
dzeniu w  t y m  celu spec ja ln ie  zwołanem  w  dn iu  
0 s ierpnia  1921 roku,  uchwal i ł a  pro te s t  p r ze c iw ­
ko pozos tawień :u r ab ina  Ju d y  Chaima Horowitza,
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O z jasza  E i d m a n a  i Moszka Hir ta  p r z y  koucesj i  
na hu r tow nię  ty ton iow ą  w f u r c e  na d  S t ry jem. 
W w y k o n a n i u  te j  uchw a ły  R ada  G m inna  miasta  
1 urk i  na d  S t ry j e m  wys ła ła  odpowiednie  memo- 
r j a l y  p ro te s tu jące  p rzec iw ko  Judz ie  Cha i inowi 
Horowitzowi.  Oz jaszowi E rdm a now i  i Moszkowi 
l l i r towi  do P i e z y d j u m  izby  S k a r b o w e j  we  Lw o­
wie, do Minis ter s twa S k a r b u  i do ówczesnego 
premje.ni  Wincentego Witosa.

G d y  m e m or ja ły - t e  pozos tały bez sku tku ,  o b y ­
watele  mias ta  ł  u rk i  na d  S t r y j 3m  wnieśli  do D y ­
rekc j i  O k r ę g u  Ska rbowego  (U. S. A. M.) w  Sam ­
borze ska rgę  n a  nadużyc ia ,  k tó rych  w  m ię dz y ­
czasie zacna k o m p a n  j a  zdołała  się już  do­
puścić.

(Ciąg da lszy nastąpi).  

jjBaagjjggęŁŁ; t gj   —  —  - .  . --------
i (

Sprawa waloryzacji zaległości 
rentowych została przed Najwyższym 

Trybunałem Administracyjnym 
wygraną.

S praw a  zaległości rentowych powstała  w okre­
sie murków ym, gdy  wskutek  dew.aluacji pieniądz 
z k a ż d y m  dniem tracił na  wartości.  W okresie t ym  
należne, inwalidom ren ty  tylko wtedy spełniały 
swe zadanie,  gdy by ły  wypiacone na czas, Co M ą  
nakże n.ezawszc miało miejsce częstonroć bow iem 
mwaiida  czy wdowa otrzymyvvali  nalcziie im zao­
patrzenie  z ki lkiimiesięczneui opóźnieniem, a Cza­
sami nawe t  z opóźnieniem rocznem łub dłuższem. 
Dzięki  t ym  opónieniom .uwalnia , k tóry otrzyma 
renlę za dłuższy okres .czasu, mógł kup ić  sobie za 
trzeclilelnią rentę np. pudelki) zapałek, / r o z u m i a ­
łem |est przeto,- że w rzeezwistośei inwalida taki 
otrzy-mywał ty lko  .drobną Cząstkę tego, co mu.,się 
należało, powsta łą  stąd k rzyw dę  w yrównyw ało  do- 
p ;ero rozporządzenie Prezydent  a Rzeczypospolitej  
/  (lina 27. grudn ia  1924 r. w przedmiocie, walory- 
zne,, zaległość rentowycli.  Wedle rozporządzania 
tego inwalidom odnośnym należy się odpowrcdnia  
dop ata  wyrównawcza ,  tein większa im pó/n ie j  
daną  swą należność otrzymywali  Zaległość te m ia ­
ły być przez państwo wyrównanie w ciągu lat 5-oiii. 
ratami';* w rzeczywistości  j ednak  rozporządzenie 
Prezydenta  Rzeczypospolitej  pozosinlo praw7em 
tyli  o papierów em, rząd nawet p .erwszej r a ty  za­
ległości ni<- wypłacił .

Sprawa t a  jest  leni więcej e.liarakterystyezną, 
że gdy  rząd wypłaci ł  komuś w okresie d ew a lua ­
cy jnym  więcej, niż mu się należalu, to ściąga te 
nałeżytośi i wedle kursu,  ark, że zdarza się, ze in 
walała m ający  u rządu poważne  należytości z t y ­
tułu zaległości rentowych,  a ot rzym awszy równo

cześnie jakąś  nadpłatę  np. pensji  oficerskiej,  zm u­
szony jest oddawać  / .waloryzowaną nadpłatę,* a 
zaległość ot rzymać nie może. W tych  w arunkach  
sprawa znalaz a się prżecl Najw-yźszy.tn Trybu.ua- 
tem Admim::t raeyj-iym, k tó ry  w-ydał nas tępujący  
wyrok:

N a jwyższy  Trybuna ł  Aclmiaisłraey jn y 
L. Rej. 2304:27.

W Imieniu Rzeczypospol itej  dolskiej:
" Na jwyższy  Trybunał£A.dmi n .straeyjny-.-w skła­

dzie Przewodniczący  Sędzia Kokowski  i Sędziowie 
Makowski,  Śliwiński, p rzy  udziale Członka Sekreta-  
r j a tu  Prawniczego jako  protokolanta ,  w;VŚprawie 
skargi  Ludwika  Krzyżostan.nka jią orzeczeń Tę MS- 
iiisti.fi Skarlni  z dnia  14. maiea  1927 r. L. 6405-W. 
E:m. w przedmiocie ren ty  inwa licl/kiej. po p rzepro­
wadzonej  dnia 19. kwietnia 1929 r. rozprawie a 1.6' 
po wysłuchaniu ' ' sprawozdania sędziego- referenta,  
jnkoteż wywodów- zastępcy pozwanej strony rele- 
renclarza Dr. Zygmunta l lei lmana. uchyla zaskar ­
żono orzeczenie, j ako  niezgodne z ustawą.

P o  w o d  y :
Izba Skarbowa Wielkopolska dekretem z dnia 

29. list opacki 1928 r. I,. 79.782 zwaloryzowała p r z y  
znaną skarżącemu Ludwikowi Krzyżostaniakow 
za czas od 1. maja  1921 r. do 71, stycznia 1921 r 
rożni ,-A między Tentą inwalidzką, a zaliczkami, m 
poczet renty,  wedle relacji 1 zł, za l.sOO.OOO mk 
w ogólnej sumie 423 zł. 06 gr.

Od tego dekretu odwołał się Krzyżoslan ak do 
Ministerstwa Skarlni tw ierd/ąo,  :ż v nloryzaeja la­
ka jest nieprawidłową,  albcn- iem należało j ą  prze­
prowadzić  Wiedlc pe nyeli sta w ck par. 2 . rozporzą 
dzenia Prezydenta  Rzeczą pospolitej Spiskiej z dni; 
14 maja  1924 r. poz 441 jakoież postanowień roz­
porządzenia  Prezydenta  Rzeczypospolitej  Polskiej; 
z dn a £7. g r n d n a  1924 r. poz. 1030.

Decyzją  dnia 14. niarci  1927 r. Ministerstwo 
łic-z podania medywów nie uw zględniło odwołani; 
skarżącego, wobec czego wniósł on na tę decyzje 
skargę do 'Na jwyższego  T rybuna łu  Aclmi.iist rncyj 
nego. zaznaczając,  że ponieważ renta inwalidzki 
|v Całości nie była mu wypłaconą w swoim czasie 
z winy  Izby Skarbowej ,  przeto waloryza oja nic- 
doplaeonej  renty wmna być  uskuteczniona na sza- 
sadac-h wskazań yeli w rozporządzeniu Prezydenta  
Rzeczypospolitej  Dolskic^j z dnia 27. grudnia  1924 r 
poz. 1030.

Władza pozwana nie wniosła od pow'ecl/i
Zwaźywszyż że przy pada jac-ą skarżącemu ren 

(ę zaczęto mn wypłacać- w całości dopiero 31 s tycz­
nia 1925 r. ; 1

że powstała wskutek tego należność, s ianowią 
Ca różnicę między wypłaconą  prov, zoryc-znie za- 
ilc-zką, a p rzypada jącą  rentą  m w al idzką  nie byki  
wyphtconą w czasie właściwym bez żeclnej winy 
ze s t rony skarżącego.

O R Z E Ł"__________________:____Ó _ N r _ S _______
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ze w tych  w a r u n k a c h  winno mieć zastosowanie 
postanowienie par.  1 . rozporządzenia  krezy  tleni a 
Rzeczypospol itej  Polskiej z tlnni 2t. g rudnia  19M ły, 
poz. 1030 wym aga ją ce  wypłacenia  należności za- 
Jeglej wedle pełnych s tawek  skali  par.  2 . rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospoli te j  Polskiej z dnia
14. m a ja  1924 r ,

że w  d a n y m  w y p a d k u  wbrew przetoczonemu 
postanowieniu prze rachowanie należności ska rżą ­
cego zostało dokonane t y k o  w stosunku jeden  złoty 
rów tuijąćy^się 1,800.000 marek,  N a jw yższy  T r y b u ­
na! Adm in is t racy jny  uchyli! zaskarżone orzeczenie 
jaku  juczgodne z ustawą.

Warszawa,  dnia  19. kwietniu 1929 r. 
kokuioaki  m. p. Mukoroski  ni. p. Sliiniuski  m. p

Tal wiąC (rozstrzygniętą została jedna  z n a j ­
większych bolączek inwalidzkich. Rozstrzygnięcie 
to powinno być obecnie wyzyskane  przez w s /y s i ­
ka l i  in teresowanych  ńiwalidów i pozostałych.  
Ogniwa winny" zwrócił na tę sprawy baczną  uwagę 
i pouczyć tycli inwałidnwA wdowy,  sieroty względ 
n.e opiekuni  w > rodziców, k tó rzy  otrzymali  renty 
za czas dewaluacj i  markowej  (przutl ustaleniem 
wa lu ty  zlotowej) później  niż im się należaki (choć­
b y  także w czasie dewaluacj i ,  ale ki lka miesięcy 
później  itiż się należało) że ma ją ", nieśt podanie  do 
l / b y  Skarbowej  z prośbą  o wyp  acenie un różnicy 
pomiędzy na leżną kwotą  prawid łowo zwaloryzo­
wanej  zaległości, a pomiędzy te in , co istotnie o t rz y ­
mali... n iektórym nteresowmn m należą się /  lego 
tytułu wielotysięczne kwoty...

/

Rodzice, mający dom i cztery 
morgi pola mogą otrzymać rentę 

rodzicielską.
Jak  w iadomo rozpo rz ą dze m ec w ykonaw e ze  

do ustawy inwalidzkie j  zawiera ło  pośród n a j ­
rozmaitszych postanowień  w yra ź n ie  z ustawą 
inwalidzką  .sprzecznych,  t akże  postanowien ie  
w y m a g a ją c e  dla p rzęznan ia  r e n t y  rodzicielskiej  
przedłożenie dowodu,  że rodzice ubiegający  się' 
o zaopat rzenie  rodzicielskie  — nie pos iada ją  żad ­
nego ruchomego ani n ie ruchomego  m ają tku .

O rga n iz a e ja  nasza n ie jednokro tn ie  w s k a z y ­
wała na Io, 'że dotyczące poslanowieni.e rozporzą­
dzenia  wykonaw czego  nie z n a j d u j ą  uzasadnie ­
niu w  ustawie,  a le  przed sta wienin te m e  odnosiły 
żadnego sku tku  by ły  grochem rzucanym  o 
ścianę... ,

A\le obecnie  N a jw yższy  TrybmuaJ A dm in i ­
s t r a c y jn y  s twierdzi ł ,  że jednak słuszność by ła po 
s t ronie  m w a lU ów .  Oto do tyczący  w y ro k :

Na jwyższy  T ry b u n a t  Ądmii  s t raeyjny 
L. itej. 36 11-12'.

W imieniu  Rzeczypospol ite j  kolskiej  i w y ­
wyższy  T r u b u n a ł  A dm in i s t r a c y jn y  w sklact/ie: 
P rzew odn iczący  Sędzia  ZwolińsiG x Sędziowie 
P ryc z  Chrzczono w tez, p rzy  udzjaie  ezLoimc Se- 
k r e t a r j a t u  P rawniczego  im szczn iew u  za, j a t o  
j i ro tokolanta  w sp raw ie  ska rg i  Rogumila  i Ma- 
l jant iy Roiwów na  orzeczenie  Mini s te rs twa Sicar- 
bu z dnia  24. ma m r  1927 i.  L 734l!-D.B. w  p r z e d ­
miocie-' .renty'  rodzicielskiej  jio po leg łym synu, po 
p rzep row adzone j  dnia 2>. m a ja  i929 r. rozpra-  
wńK a to po w'ysłuchaniu s p ra w o zd a m a  sędziego 
refe ren ta ,  j ako te ż  wywodów'  zastępcy s k a rż ą ­
cych  adw oka ta  Gadomskiego  i zastępcy: pozwane j  
władzy,  refe rendarza  Dra l ie i lm ana ,  ucliyla za ­
skarżone  orzeczenie  j a k o  niezgodne z ustawą.

Pow ody :  t
Bogumił  Borek,  tir. w J832 r. i jego żona Ma- 

uLikanna, ur. 1862 i ' posiadający wedle  zaśw iad­
czeń u rzędu  gminnego 4 morgi  l ichej  roli  i cha ­
tę, nie opląeająciy pod a tk u  dochodowego i nie 
nul ,ący ż a dnych  ; m ych  źrodel  u t rz y m an ia  z po ­
wodu  śmierci  syna Larohp-zabi tego w  r. 1921 pod­
czas powstania  Górnośląskiego,  na  sku tek  u c h w a ­
ły śląsnie.j R a d y  W ojew odzk iej  od i.  l ipca 1923 
r. j łobicral i  rentę  p r z y z n a n ą  im jirzez G łów ny  
U r z ą d  Rent  Wojskowych,  '

Pismem z dnia-y?. m a j a  1926 r. L. 6023-26. R. B. 
61, pom ien iony  Urząd zawiadomił  Borków, '  że 
aczkolwiek  poległy syn w sp ie ra ł  icłi p r ze d  w s tą ­
pien iem do służby wmjskowej,  to j e d n a k  ta  oko­
liczność nie  dowodzi,  żę był ,  względnie ,  ze by łby  
został ich j e d y n y m  żywicielem i z uwagi  na po ­
siadane  przez nien gospodars two rolne-','uznał, że 
nie i s tn ieją  w a r u n k i  do dalszego p łacen ia  r en ty  
inwalidzkie j .  Minis ters two Ska rbu  zaskarżonen.  
obecnie  .do Na j wyższego T r y b u n a łu  A dm in i s t r a ­
cy jn ego  orzeczeniem z dnia 24. niarcf  1927. 
Ll 23.204-27, nie uwzględni ło  odwołania  Borków' 
dla b rak u  w a r u n k ó w  p r / e w  d z i a n y c h  w  ar t .  2 0 . 
us tawy z 18. UJ. 1921. r. Dz. U. poz. 1.95. ’ v ■

W skardze  do N a jw yższego  T r y b u n a łu  Ad 
mi lus t racy jnego  Borkowie podnoszą,  że 4 morgi  
lichej roli i chata  nie m o g ą  by ć  uwniżane za gos- 
!><> larslwo rófe^S a lb ow ie m  nie w y s t a r c z a ją  na 
icili na jp rym i tyw n ie j sz e  potrzeby,  a że względu 
na swrą s tarość nawel  i te j  roli  nie mogą obrobić  
bez obcej  |)oinocy. wskazu ją ,  że poległy ich syn 
był  i byłby | iozos(al nadal  ich j e d y n y m  ż y w i c i e ­
lem. gdyż  dwie zamężne córk i  m a j ą  jedna  9. a 
d ruga  5 dzieci i, j a k o  niezamożne,  m e  bydydiy w 
stanie  ich wspie ra  w  ko n u  za rzuca ją ,  że za- 
ska lżona  decyz ja  op iera  się na s tanie  fak tyczn ie  
niezgodnym z is totnym s tanem rzeczy.

Pozwana władza  wv sw;ej odpowiedzi  wnosi  o 
odda len ie  skargi .  W  t y m  stanie  rzeczy  N a j w y ż ­
szy T r y b u n a ł  A d m i n i s t r a c y jn y  rozważył ,  co n a ­
s tępuje :
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Juk w y n ik a  z ak t  s p raw y  i z  odpowiedzi  mi 
skargę,  władza  odmówiła  skarżącymi r e n t y  po po ­
ległym synie  p rzedewszys tk iem  z powodu,  że po ­
s iada ją  nieruchomość,  ł ego  rodza ju  j e d n a k  k r y ­
tej juin  nie  jest  p rzewidz iane  art .  2 0 . ustawy 
z dniu 18. marca  .1 0 2 1 ,, Dz. U. 32 poz. i95.
A r t y k u ł  t en  między,  i iinemi uza leżn ia  możność 
p rzyznan ia  zaopat rzeni a  rodzicom rjd tego, aby 
dyl i  „niezaopat i  z e n i ‘, pojęc ie  zaś zaopa trzeń  ui 
nie  zawsze p o k r y w a  się z faktem posiadania  nie­
ruchomości.

Otóż pozwana  władza mia łaby  pods tawę d e j  

odm owy p r z y z n a n ia  r e n t y  rodzicielskiej  z po ­
wodu ty lko  w ty m  wypadku ,  gdybV uzasadni ła  
dlaćzego nie d a j e  w ia ry  zaświadczeniom gminy,  
co clo niewysturczalności  pos iadane j  przez  nich 
roli do ut rzyman ia ,  a t emsamem uzasadni ła ,  że  1 

dochód z te jże  nieruchomości  względn ie  os iągnię­
ty  w razie  sprzedaży  kap i t a l ik ,  odpowiada łyby ' ’ 
kwocie  s tanowiącej  min imum dla  , e g z y s t e m j i  
w dane j  miejscowości.

Ponadto ak ta  npruwy stw ie rdza ją ,  że poległy 
w b re w  twierdzen iu  w ładzy  pozwane j  był i byłby  
zontal j e d y n y m  żywic ie lem ;■ swoich loclzńów 

Skoro zatem pozwana  władza oparła  się im 
m yln e j  i n te rp re ta c j i  art .  2 0 . u s taw y z du. -l8|d 
m arc a  t92t. r. Dz. Ust. poz. 195.TŃaj  wyższy  l i-y- 
buna ł  A d m in i s t r a c y jn y  z tego względu  uchy lit 
zaskarżone  orzeczenie j a k o  niezgodne  z ustawą.  

Warszawa,  dn ia  25 imijd 1929. r,
Podpisy:  Zwoliński  (—), Frycz  (y-J,

C u iwzoifcw icz (—) ł 
Cóż więc na to powiedzą nasi dygn i ta rze ,  w 

dalszym ciągu broniący n iep rawnych  posiano- 
w ieit rozporządzenia  wykonawczego.

■■ *

Wójtowska samowola.
W powiecie  brzeżańskim kolo stacji  k o le jo ­

wej  Pod wysokie  z n a jd u j e  się wies Denimu, k iom 
iria wój ia  będącego p raw dz iw ym  op iekunem in­
wal idów. Ktoby zaśi tenui  nie wierzył,  ten chyba  
ła two  może się o leni p rzekonać , gclyysie dowie, 
że zamieszka ły  w tej  wsi inwalida  - Andrze j  k o ­
sy k nie pobiera  ocl szeregu lal zaopat i  zenia pie­
niężnego j e d y n ie  z tego powodu,  że... pun wójt  
nie chce mu podpisać deklarac-j uważa jąc ,  ze 
choroba tego inwalidy  nie pozostaje  w związku  
p rzyczynow ym  ze s łużbą wojskową.  Okoliczność,  
ze przecie komisja  r ew izy jna  wojskowa i l eka r ­
ska len związek p rzy c z y n o w y  uznała,  jes t  dla 
Pana. W ój ta  zujielnie bez znaczenia.  Nie pomo­
gła też  in te rwencja  Krakowskie j  Izby S k a r b o ­
w ej / ,  k tóra  pismem L  53780-R. I. z dn ia  4 . IV. 
1929 r. zwróci ła  się z odpowiedniem p rzeds taw ie ­
niem clo Starostwa  w  Brzeżanach,  w s k a z u ją c  na

to, że p raw a  inwalidzi  ie p r z y z n a j e  komisja  woj- 
skowo- leka rska  i że w icj sprawie  i.ie może być 1 

kompetentny  m ani  Lfrzącl G m in n y  ani też  Urząd 
P a r a f  j a  lny , orii ,̂,- prosząc o spowodowanie  po ­

t w i e r d z e n i a  te j  de k la r a c j i  zgodme z obowiązu­
jącymi i te j  lujerze przepisano

Czy s tarostwo w (te j  sprawie  co zr,obiło — 
nie wiemy.; a le  wiemy,  że w ó j t  dotąd deklarac ji  
liie podpisał  i zapowiada  że niema ł akn i j  ,’śiiy na 
świeeie, k tó ra b y  go clo potwierdzeniu  tego r o d za ­
ju  d e k la r a c j i  po t rą  Ili u zmusić

W ta jem nićzen i  powiada ją ,  że p rzyc z yną  tej 
niez rozumiałej  zaciętości w ó j i a  j es t  fakt ,  że b r a t  
w ó j ta  s ta ra ł  się również  o zaopat rzenie  inwalidz­
kie, a le  komisja  wo jskowo- leknrska  uznała  ,.źe 

.cierpienie  tegc w ój towego  b ra ta  nie pozos taje  
w związku  p rzy c z y n o w y m  ze s łużbą wojskową.  
Teraz  zatem wój t  mści się na innych inwalidacl  
— wedle  zasady  „ j a k  mór b r a t  nie  — id żaden ni- 
n y !

U e tyce tego wój ia  świadczy również fakt 
ze jć-go zona uzyska ła  koncesję  na sklep ty to n io ­
wy/jako. . .  b iedna wdowa,  bo jwHjt. w yda ł  j e j  za ­
świadczenie  s tw ie rdza jące  tą okol icznością:

Czyż  zatem ntfprawdę nie zna jdz ie  się j u z  
w  Polsce „nikt, k to b y  ukróci ł samowolę pan;, 
wój  ta ? ;

ŻMII; SalMiili ‘GlWUlllsili!) l2bk
ćclawna w iadomą jęjfc rzeczą, ze Krakowski  

Izba Ska rbow a  to taki  c i ekow y urzącl, k t ó r y  a b ­
solutnie  nic sobie. nie robi z obowiąznjącycl i  u- 
s law i przepisów,  ł a k  było wtecjy, gdy  Kraków 
ska Izba Ska rbowa w p r o w a d z d a  - . .gregorowsk 
dodn lek dla c iężko poszkodowanycl i“ , bezp raw  ' 
nie ob rywa ją c  ciężko poszkodowanym po 4  p r o ­
cent należnej  im renty, tak było wtedy ,  gdy  w 44 

powiat ,u  li małopolskiej  bezprawnie  ‘obniżono
rentę poniżej  norm lisialonycli .przez jstarostów 
po myśli tzw. us tawy óelziec liowskicgo. t ak  było 
w l icznych w ypa dka c h  innego rodza ju .

Toteż nikógo dziwie nie może, że w r / l 924 r 
Krakowska  M c i  Ska rbow a  p rzyzna ła  W ładys ła ­
w ow i  Te m pora le  z powiatu na i lwórn iańsk iego  ; 
równocześnie  zawiesi ła  mu . reićtę z powodu 
zi i jmywanin  posady pańs tw owej .

Co lei za powoi, zapytaede Szanowni  C z y te l ­
nicy. Ocl kiedy  to za jm ow a n ie  posady  pań s tw o ­
wej  jest powodem do zawieszenia  zaopatrzenia  
inwalidzkiego?  Próżno o to pytać., o tem ani my 
ani  też C regerow s l a  Izba przepisu t ak iego  w s k a ­
zać n,:m nię. potrafi.
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hwalidzi czescy wobec wyborów do
r a ‘ i'st v.vodawczych.

Na dzień 87 paźdz ie rn iku  1929 ,f. w^ćnaczono 
w Czet hoslowtu j '  w y b o r y  clo Zgromadzenia  Mii- 
rodowógo. Inwalidz i  pos ta nów ii i - n ie  pozostawać 
bezczynnymi,  toteż o rgan izac ja  ich sgDrużinu 
czesko-slo\  enskych  \a lecznyc l i  poskożencou"  
zw rócibi%u)£do wszysfku li s t ronn ic tw  z w e z w a ­
niem o postawienie  zwia /kow ca  mi miejscu  zoa- 
tnem do osiągnięcia mandatu ,  Zę; wszys tkich  j e d ­
nak st'ronnict\sr j e d y n ie  czechosłowacki^,  s t ron ­
nictwo so c ja l i s t . i zno demokntąt 'yczne  2jjgod/ilo 
się im posl;nvieiiie mi swej  liście związkowca fan 
miejsi  u pew nem w okręgu Praga vBv, kandydii - 
tem jesl Francis/.ek Ncumeister ,  długoletni  se­
k re ta rz  organizacj i ,  j e j  w ł a ś c i w i  „spir i tus ino- 
vens", zdolny mówca i św K lny  o r g a n / a t o r ,  zna­
li m e ty lko  avć; wdasnym k ra ju ,  a le  też i z ag ran i ­
cą. ten Sam. który w rol u 1924 był  j a k o  gość na 
Ogó lnym  Zjeździć  Delegatów^ -Związku Tmwaii- 
dów W oje nnych  Rzeczy pospoli iej  Polskie j  
w Warszawie.

Kolegom eześl 'm należy życzyć pełnego po­
wodzenia  w pi/.odsiew ziętem dziele.

Michał Pawłowski skazany Fa ośm
l miesięcy .ciężkiego więzienia.

W swoim czasie.- p isal iśmy o w y k r y c iu  sp-ze- 
n iewierzema.  popełnionego na .szkodę Powia to ­
wego Koln, Związku Inwalidów Wojenny  ch Rze­
czypospol i te j  P o l s k i e j . w Śniaiynie.  przez h. se­
k re ta rza  tego Koła n ie jak iego  Michała P a w ł o w ­
skiego. W Acy nikli p r ze p row adzonych  dochodzeń 
Pawłowski  zosiaf aresztowany:  i zatrzymany'  av a- 
reszeie śledczymi. i

Po ukończeniu ś ledztwa odbyła  się w dniach 
18 i 19 paźdz ie rn ik i  1929 r. rozprawa pized Są­
dem Okręgów cm av Kołomy ji i Michał P uavIow- 
ski w yrok iem  sądu został skazany'  na ośm mie­
s ięcy ciężkiego więzienia.

Dziś nie wielka pociecha ale jutro

Inwalida i emery t  
w  rządzie widzą swój  ra iunek  
bo mini s te r  obiecuje 
zrobić z l i imi  rozrachunek.  

Atakują  więc Skarb dalej, 
skąd ożywczy s t rumień  ściekt 
skarbnik zaś ich uspokaja, 
że głodowa śm.e rć  poczeka.

Z i m : K i  i d o  K i n
DLA NASZYCH CZYTELNIKÓW i PRENUMERAT. 

L W () W
C z a so p ism o  ,j B ia ły  C r z e ł“ .

C z a s o p i s ni a
„ B ia ły  O r z e ł“
upoważniający do 
nabycia  2  biletów 
u!gowrych w obok 
p o d a n y c h  kmo-  

t ra t rach
, Kasa po w y k re ­

śleniu odnośnego 
kinoteatru zwraca 
kupon  pos iada - '  
czowi

Kupon niniejszy 
waźnAr jest od dnia 
1 do 15 l is topada 
1929 r.

N a z w a, ki n a U waga

L e w  

, Marys enka

Kc pe  nik

Pałace

Apol lo

C a sm o

. L u n a

Grażyna

O a z a

1 Uciecha

j, Chimera

P a n

P a s a ż

*  tw-tih. I

Fatamorg[a a 

C o io s s e u m  

1 Promień 

>Sty lowe

OJ

C-v

s - s
. i i  *  

u. r? u

Ni
Oo

K <D 
C■Mcz

V

Narodna Torhowla
we Lwowie i 20 składnic w miastach, j

ti

Towary spożywcze i kolonjalne. 

Winiła stołowe i lecznicze.
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Na fundusz czasopisma „B iały O rzeł44 złożyli:

Ber r  1 zł., D a i le r  50 gr., B u rge r  50 giv„ Katz  
50 gr., Br ie fe r  1 zł., Kra cli owa 1 zł., Scłiimmet 50

2  zł., St robowie 1 zł., 
50 gr., B re i twa ld  

1 zł., R a p p a p o i t  1 zł., Scbneidei- 50 gr.
■ 5

gr., Sjteil 50 gr.. Selmtzinan 
Schwarzwald  I zł., Reissowie

Łańcuch prasowy.

Na wezw an ie  kol. Rrzy toekiego  Przew.  W y ­

działu Woj. Inwal.  w- Tarnopolu ,  kol. Comułk ie -  
wicz.dMarjan, Przew P o w  Kioła Zw, Inwal.  Woj.  
w Bucząc zu sk łada  20  Zł. na fundusz  p rasowy 
Białego Ot ła i w z y w a  do złożenia d a tk u  j W P a n a  

'•Starosty P łacldy ,  JW P a n a  Rudnickiego  Sekr .  
Wydziału Po>v^iJV -buia Inżynie ra  Przewir sk ie -  
go, JW P a n a  Prusaka,  Burm is t rza  miastu Bucza- 
( za JWPana  Pu łkow nika  Stojowskiego,  J W Pana  
Dr. Kozakiewicza,  J W P a n a  l)r .  INlareugła 'senio­
ra, i kol. Sch multa Al f reda  wszystkie łi z Bucza- 
c /a.  Kol. ic Ł Zdzisia w składa 5 Zł. i 5Vzywa do 
złożenia da i ku WPana  Prac ld la ,  Nakout ro le ra  
poczt. Lwów 2 j if |oraz Związek Pracowników 
Poe zt. Kolej®Nr. 5 we Lwowie.

Mam zaszczyt donieść, że otworzyłem

okój do śn iadań
przy

Uł. T r y b u n a lsK ie j  4-
(dawniej Lówcnheck) .  Polecam o każdej po 
rze dnia z imne  i gorące przekąski.  Na skła­
dzie d o bu row e  wina.  P iwo z b ro w a ru  L w o w ­

skiego Tow. Akc. Browarów.

O liczne odwiedziny ugrasz  j

ł fenio F. o s e n f e 1 d
długoletni  bufetów iee f i rm śniaelankowych

Specjalne śniadania po 90 gt.

Pastę do podłóg
nadając4 piękny połysk poie ca.

l u d w i k  h o s z o w s j  i
g ł ó w n y  s k ł a d  f a r b

WF LW OW IE, UL. AKADEMICKĄ 3. — TELEFON 6-69.

F a b ry K a  w ó d  m in e ra ln y c h

„ Z D R O W I E "
L w ó w

\il. Z d ro w ie ; L . 9. T e l.  14-72.

PJOTR PODOLAH
Introligator 

L w ó w , u l. 3 -g o  M a ja  L . 11.

C Z O P K I  H E M O R O i D A L N E  G[F\ S E C K 1 E G O 
„ V  A  R  I  C  O  Ł “  (Z KOGUTKIEM)

I

u s u w a j ą
ból ,  k rwa wi en ie ,  s w ę d z e n i e ,  p i ec z e n i e ,  n n n i e j s ^ a j ą  yuzy,

*

I

Lwów
ul. Wtk L 103 ml. M

s p r z e d a j e

op a ł  b u k o w y  tw ardy  suchy, pierwszej 
jakości w  polanach, d łu go śc i  1 m e tro ­

wej lub rębany. ’

C e n y  obecne w y n o sz ą :  za 1 s ą g . lo c o  

Sk ład n ica  97 z ł  22 gr., rąbanie na 

czw órk ę  14 zł , dow óz  sto sow n ie  do  

od leg ło śc i  4— 10 zł.

Niezamożni  urzędnicy i funkcjonariusze pań- ' 
s twowi mogą nabywać  opał na raty za przed­
łożeniem deklaracji,  której wzór  można otrzy­
mać na Składnicy wzgl. w Dyrekcji  Lasów - 
Pańs twowych,  ul. Chorążczyzna 17 (ref h a n d l ). j

" / y d a w c a :  Inwal idzka  S p ó ł k a  Wydawni cza .  

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y ;  A n t o n i  Gleixr ier .

N a c z e l n y  r e d a k t o r :  T a d e u s z  E d e i m a n n .  

„Biały O r z e l “ w y c h o d z i  1 i 15 k ż d e g o  m i e s i ą ca .

D r u k a r n i a  A ( l o j a w i c s s y ń s k i e g o ,  L w ó w ,  K o p e r n i k a  20. — Tel 28 18.

% , Ji k $

• ' <:)


